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Pńlnb&na c^ęść Eiedina w ręku
koir-untsiŁtw.

WIEDEŃ, (Pat) B. K. ze Stuttgarto, 18. bm. 
Ministerstwo obrony kraj. poda li następujący o- 
brur obecnej syiuacyi: Berlin znajduje sie ob e
cni* w rękach rządowych

PÓŁNOCNA CZĘś C BERLINA JEST OBSADZO
NA PRZEZ UZBROJONYCH KOBOTNiKÓW,
którzy werbują do  armii czerwone*.

O—
WIEDEŃ, (Pat.) N. W r. Tagbiatt ze Stuttgar

tu Jak słychać, udało się Kappowi uciec z Bei-^nia. 
Także Lutteudorff opuścił Berlin Obawiają się, 
że Kapp organizuje na Śląsku górnym i w Pru- 
siech W schodnich opór. co  w  pierwszej Ijaśi w y
woła odcięcie przywozu środków  żywności do 
ReHina.

—o —
WrIEDEŃ, (Pat.) 20 marud B. K. z Berlina.

Syiuacya jest bardzo naprężona. W  różnych dz;el- 
nicach miasta przyszło dziś do  starć, przyczem tłum 
okazywał praktycznie sw oją  nienawiść do w o j
ska. Między 12 a 1 przyszło w centrum miasta 
do krwawej potyczki granatami ręcznymi.

—SZ
ARAKÓW, (Pat.) 20 marca Radio z W jednJa. 

W olff. Gdy wczoraj około  południa dojeżdżały 
do  placu Aleksandra dw a samochody pancerne 
z żolnierzany wujsk rządowych, usiłował *e za
trzymać tłom złożony z tOOC osób  Otworzono 
ogień karabinów maszynowych, którego ofiarą pa
dło y»ie !u  ludzi.

—o - -
WIEDEŃ, (Pat.) 20 marca „Dei neae Tag" 

z Berlina W ojska bałtycko w róciły wczoraj wre 
czarem znowu do  Berlina, aby podjąć waikę prze
ciw ko w ojskom  czerwonym

Lipsk widownią morderczych na>k.
LIPSK. t.) Po rokow aniach  m iędzy przed

stawicielami obotn ików  i władzą wojskową, 
które się odbyły  w nocy na czwartek, zawarto 
um owę m aiąc4 ia celh przywrócenie pokoju  w 
Lipsku. Robotnicy nie zgodzili się jednak na 
rozbrojenie ich  i o  godz. 12 w nocy znown roz
poczęli walkę. W obec tego ośw iadczył k om en 
dant miasta, że robotnicy zerwali um owę, i 
w ydał rozkaz U lej ^brygadzie Iteichswehr do 
marszu na miss'10- W alka  trwała przez cały 
czwartek aż do późnej nocy.

Robotnicy budowali wszędzie barykady.
Latawiec w ojskow y rzucił popołudniu  b om 

bę na plac św. Jana. Inny latawiec został przez 
robotn ików  zestrzelony. Straty w  ludziach ma- 

iją b yć  bardzo poważne. Mówią o  setkach tru
p ów  i rannych

WIEDEŃ, (Pat.). Telegr. Comp. z Berlina. 
Z w iadom ości nadchodzących  z ca łych  Niemiec, 
wy nika, że

do najkrwawszych walk przyszło to Lipsku.
Szczególnie zacięte starcia rozgryw ały się tam 
podczas ataku wojsk na dom  ludow y, Dom  ten 
zburzono strzałami armatnimi.

M iw*ą o  setkach zabitych i rannych, W edle 
optym istycznych obliczeń  rządu, w  ca łych  Niem
czech podczas zaburzeń zginęło przynajm niej 
2.000 osób, przy odpow iedniej ilości rannych.

W edług innych obliczeń, także problem a
tycznych podobnie jak  obliczenia rządowe

zgihęło w rSiemezeeF: 7.000— 8000 ludzi, 
a 15— 20.000 jest rannych.

Komuniści zwyciężają po m .astaclh.
WIEDEŃ, (Pat.) N. W r ,tagbiatt ze Stuttgartu 

Położenie w Zagięciu Rtfkr jest baraizo poważne. 
.Tamtejsza
ARMIA CZERWONA LICZY OKOŁO 40.000 LU

DZI.
Aniu. czerwonej udało sie przychwycić transport 
®ttdł.ł, tak, że obecnie rozporządza znaczną jloś 
sci4 artyleryi, sam ochodów i KaraDinów maszy
nowych.

WIEDEŃ, (Pat.) 20 mapc** B. K. z  Berlina*. 
Ruch komunistyczny w Zagłębiu Ruhr i Essen 
zwiększa się Bochum i Miihlheim są centrami ru- 
enu komunistycznego. Oba te miasta znajdują s.ę 
w  ręlc: korrnmjSiów Essen po gwałtownych wal
kach poddała się (fzfś p op o łu jn ^  uzbrojonym ro
botnicom. Straty, w, «toiziach oceniają na 300 
nabitych.

W TEDEŃ, (Pat.) Telegr. Comp. z Dortmund 
Miasto było ostrzeliwane przez artyleryę. R obo
tnicy zdobyli 33 kara cyn ów maszynowych i 2 au
tom i bile pjanoejme.
W  WAJLCE BRAŁO UDZIAŁ 14.000 ROBOTNI

KÓW .
Liczba trupów przekroczyła isetkę.. Korpus L^ch- 
tenschiaga jest prawie zupełnie rozbity. Komen
dant miał się zastrzelić.

KRAKÓW, (Pat.) Radio z  Wiednia, B. K. z 
Dortmundu. Po długich Walkach przeszła tam 
władza w  ręce niezawisłych i socya istów  w ię
kszość,. Porządek utrzymuje milieya robotnicza. 
Egzekutywa spoczywa w  ręku dotychczasowych 
władz, lecz pod1 kierunkiem kcarr.teoi wykonaw
czego partyi niezawisłych. Objawia się skłon-1 
noŚŁ. do utworzenia repub, iki rad.

Listy z
W ARSZAW A, 18. .narca-

KWIK RADOŚCI. -  KLĘSKA RZĄDU. — ROLA 
MŁODZIEŻY. -  „PRIWlSLANSKIJ KRAJ" — 

A MAGYAR ORSZAG EJ .JEN!
W czorajsza korespondeneya m oi a Dyła luż 

odeszła, jak p. prezydent SkUlistd poprosił przed
stawicieli PPS. na konferencyę, celem porozu
mienia się oo ido uniknięcia strejku generalnego. 
P. Skulski gwarancyę PPS. przyjął, Rada Z w ą z  
ków  Zaw odow ych srrejK odwołam , militaryzacya 
elektrowni zostaje zniesiona. Oto suche przed
stawienie rzeczy. Możnaby nad całą kwesłyą 
przejść do  por z adieu dziennego, możnaby powie
dzieć, że na szczęście, dzięki wyschiemu poczu
ciu odpowiedzialności narodowej, grożące pioru
nami burza przesila bokiem, e  w  taj chwRj, 
gdy w  Niemczech jest przewrót relakcyjny, gdy 
bandy czeskie, morałnie oparte o  autorytet pp. 
Piłtza i B  idera, urządzają wyprawy rozbójnicze 
m  Śląsk Cieszyński, w  Polsce panuje spokój i 
gotow ość do odparcia najazdu na granice państwa 
Polskiego.

W  obozie ejndeddrn moment ten jest przeoczo
ny, nieważny, niezrozumiały, nie ooKryws. się bo
wiem z kom binacją spekulacyjną, która* pozor
nie zw alczając strejk, całą duszą go  pragnęła, 
by skorzystać z chwili i poćn jjść  ceny towarów, 
oo  już wezora* wszyscy czyietn.cy Gazety P o
rannej" byli uczynjlj.

W  obozie endeckim kwik radości. „PPS. prze 
gnała"! ,,PPS. została; rozbita"! ,.PPS. zmasa
krow ana"! O oo  chodżi? W szakżeż niedawno, gdy 
wybuchł w  W arszawie strejk powszechny z obozu 
tym samym głoszono. „PPS została pokonana, 
inieyatywę ob jęli komuniści".

Dziwne doprawdy zjawisko: gdy strejk w y
bucha i przeciwstawia mu się PPS., xnie1soowe 
pastorskie kołtuństwo głosi klęskę obozu socyu- 
iistycznego, gdy PPS. opanowuje strejk, njedo- 
puszcza d o  jego wybuchu, także PPS. przegrana!

Dop. awdy niezbadane są kataJottnby głup
stwa „bojgooj czvżniaoego".

Jeżeli jednak w  radosnym kwiku zorganjzo- 
wanego paskarstwa tkwi pytanie, kto ouUjósł zw y
cięstwo, a| kto klęskę poniósł, to spieszę z odpo 
wiedzią: zwycięstwo odniosła cała Polsaa i ko
rzyść opanowania strejku przez PPS. na całą 
Polskę soada A teraz kto poniósł klęskę? Z acy
tuję stowa „Kuryera Polskiego", którego chyba 
nikt o  sym patye bolszewickie posądzać rue bę
dzie:

„Tak w ięc — pisze .Kuryer Polski" — snra- 
w a strejau sKonczyła się dia rządu’ w  sposób 
bardzo żałosny. Wszystkie przydjczone wczoraj 
ze tstrony premiera m otvwy coM ęria  m1.Ta"y- 
zacyi, istniały już przes wezora*, kiedy p. Skui- 
słtj uważał cohwęcje to za niemożliwe. J**stto 
więc, powtarzamy, Kapitulacya na całej linpi ka- 
pitułacya po której w  każdem innem państoie 
gabinet musiałby ustąpić w, przeciągu dwucuuestu 
czarach  godżin. P. Skulski pozostaje na (josterun- 
ku“ . — Słowa te są aż nadto przezroczyste.
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Zatrzymać się chwilę musze na rob młooz.eży 
akademickiej w  grożącym  kryzysie.

„Pierwsza pełen  zwalczenia strajku, staw;ła 
się d o  [apcłu mtodzteż akademicka” , "piaze łejb- 
organ statecznego paskarstwa „Gazeta Poranna".

Młodzież akademicka w  roli łamistrajków. do
prawdy zastanawiające zjawisko. Ale niechaj m ło
dzież pkadejrrtjclca z innych unjwersyte tów do  ser
ca  tego nie bierze, io  przecież część tylko młodz.e- 
‘żty. i to  tv IdbdSaiku młodzieży warszawskiej {wszech 
nicy . A to postać ra  czy znĄmia. (

Gdy d o  i w ow a w  1908 r. doszła w ieść o  w y 
odrębnieniu Chełmszczyzny, jak jeden mąż ru
szyła młodzież akademicka pod konsulat rosyjski, 
j p  on o carskie portrety, szturm do konsularu 
trwał, w  przeciągu całego dnia, młodzież aka
demicka sia gwałt, na przem oc reagowała argu
mentem całej sw ej energii A auaciemicy warszaw
scy?...

Ałtadendcy warszawscy, za zn a ła m  n;e wszys- 
cy, gdy bandy czeskie urządzają najazd na Śląsk, 
siedzą cicho, spokojnie, ba, slcromnjusio! Bo jak 
n>i tłumaczył jeden z akademików, w iec w  spra
w ie Cieszyńskiego „byłby niemile widziany przez 
naszych sprzymierzeńców, Francuzów ". „Prawda 
że w  Krakowie i Lw ow ie młodzież urządza an
ty czeskie uemonstracye. Ale... (śmiej się narodzie!) 
Kraków i L w ów  są antyaljanck 3 usposooione". 
Dość. la k i  cokument starczego uwiądu żadnego 
komentarza nie wymaga. Młodzież, która bo.- się 
demonstrować w  sprawie Śląska Cieszyńską go, 
może tylko i wytącznie pracow ać w  „pogotow iu  
ratow niczym ', przecież o  to aljanei gniew ać się 
nie będą. A  la bomm penze!

A tymeraser. „droga przyjaciółka" traneya, 
now y rozkoszny poaarunek przygotowuje sw e i 
, kochanej siostrzycy" Polsce.

,,'fernps" om awiając polskie warunki poko
s i  z Rosyą sowiecką zauważa, że rozunąe się sa
m o p rze : się iż społeczeństwo francrsKie uwa
ża rozbiory Polski za akty podstępu, które powjn- 
ny być zrewidbwan^, stosownie do wolnej w oli 
iuidów. Tę też zisadę zastosowali sprzymierzeń
cy  do  zachodniej części Polski. Francy] repuoli,- 
kańsk.ej zależy specyaW e na anulowaniu r o z 
bioru z r. 1795, dokonanego przeciw  w oli rząau 
francuskiego w  ipoce, lueay Prusy pertraktowały 
z  konwentem.

Tak w ięc przygotowuje się opinię rrancusk ą 
dła utworzenia „Priw isianśkiw o Kraju" przygo
towuje się opjnię do  ponownego rozbioru Pol - 
siei, rozbioru, który tak samo zyska poparcik 
Francy-, iak zj-skał poparcie najazd czeski na 
Śląsk Cieszyński, Spfcs i Cfraw^t I c ó ż  z  tegc że 
ziemie polskie zostaną rozgrabione? W  Paryżu 
z  trybuny parlamentarnej ogłoś, się oficyal u e : 
„Ltordre regne a V arsovic!".

Sytuacya nasz<_, paustwa otoczonego .diro- 
giemi sprzymier :eńcami”  byłaby straszna, "gdy
by nie pomoc, me sukurs ,;tąd, skąd najmniej m ie
liśmy g o  się praw o spodziewać, jeżeliby wszys
c y  politycy posiadali inleligescyę, dowefcp 'i ro 
zum polityków polskch. M ów ię o  W ęgrzed1, o  
kraiu, który został brutalnie zdeptany i skopany, 
haniebnie rozdarty tak lak została skopana, zde- 
p!tajts" i rozdarta Poiska w  chwili rozbioru.

Dla zaprotestowania przeciw rozbiorom  W ę
gier w  Polsce nie uczyniony nic, co  gorzej', po 
tw om y m ord pokryto podłym, n.ewomiczym mil 
czeniem bo... taljanci nr>ga się obrazić.

A  d ziś? Dziś gdy rolstoa wystawiona iest na 
lup czechów  i .^iljantów" W ęgrzy  ofiarowują nam 
» m o c  „Kuryer Polski", .Jtobotn*k" z  dnia dzi
siejszego donoszą:

„ Z kół zbliżonych d o  przedstawicielstwa w ę 
gierSKiego 1 ^wiadujerpy się, ze rząd węgierski

Strajk generalny w tfl'etstczeef)
zaKończonjf.

Hi&m związki zawodrwe przed 
kladają swe warunki rządowi

W IEDEŃ. BK. * Berlina. W arunki które 
związek stowarzyszeń zaw odow ych postawi! rzą
dow i, pod  jakim  zapizesianie strajku general
nego, są następujące: 1) Cofnięcie, rozbrojenie 
i ukaranie buntow ników , 2) ukaranie urzędni 
kćw  którzy oddali się do  dyspozycyi Kappowi,
3) rozwiązanie oddziałów  kontrrew olucyjnych,
4) utworzenie oddziałów  bezpieczem tw a i o ;ga - 
nizacya oddziałów  robotniczych, 5) sz jba a  de- 
m okratyzacya adm inistracyi, z uwzględnieniem 
robotników , 6) usunięcie wszystkich reakeyoni- 
stów ze stanowisk kierujących w administracyi 
górnictwa i objęcie syndykatu w ęglowego i ka
lium przez państwo, 7) natychm iastow a socya- 
lizacya, 8) szybkie przeprowadzenie now ych  u 
staw st cyalno politycznych. 9) ustąpienie Nośne
go, Heinego i Essera, 10) zooowiązanie stron
nictw, że przy utworzeniu now ego rządu p oro 
zumieją się w kwestyach jiersonalnych z erga- 
□izacyą związków zaw odow ych

W IEDEŃ. Pat. „N. Fr. Prcsse- z Berlina. Po 
obradach  delegatów związków- zaw odow ych i 
reprezentantów rządu, trw ających do gouz. 5 
rano przyszło w  najważniejszych punktach do 
porozum ienia. W  naslępstwie tego strejk bedzie 
zaraz przerwany, a pow rót do pracy nastąpi w  
poniedziałek. Porozum ienie doszło do skutku 
na podstawie obustronnych koncesyi. Zastępcy 
związków zaw odow ych  zrzekli sie żądania uzoro- 
jenia robotników , a natom  ast obiecano im 
w spółudział przy norainacyack m inistrów I m a 
jącej nastąpić rekonstrukcyi gabinetu, a to w 
tym duchu, że rząd porozum ie się z nim i co  do 
kandydatów na m inistrów,

W IEDEŃ. Pat. B lC z c ” Stuttgartu.
Konfikt między rządem a 6?rlifi*kimi związkami 

zawodowymi zakuńezył u ę  
Doszło do  porozum ienia na gruncie konstytu
cyjnym . Rząd i członkow ie zgrom adzenia naro
dowego odjeżdżają dziś popo.u dn m  do Berlina.

Wielka ofensywa bolsz^m1: cka
CJszystkie ałahi odparte.

K o m u n t M  z z ^ h u  c ^ n k r a / n s a o

z dnia 29 marca 
O d kilku dni trwające bardzo silne ataki 

nieprzyjacielskie na odcinku  polesnim  na Sza- 
ci!ki, Jakim ow ka i wsi okoliczne, pom im o kil
kakrotnie liczebnej przewagi przeciwnika zosta 
ły  zakon ;zon c zupełneir naszera z^ ycestw em .

Odrzucono oolszeorikow na linię Berezyny, 
b iorąc 50 jeńców  oraz 24 karabinów  maszyno
w ych. Również odparto silne ataki, prowadzone 
przed Rzecsycą na Kulenkowice, biorąc 124 jeń
ców , 8 karabinów  m aszynow ych oraz kancela 
ryę bolszewickiego pułku. W  waluach tych po
legł śmiercią bohaterską podporucznik  SzóżUCki 
z 3 p. ułanów .
fGa północ od Zaiahia zaatakował nieprzyjaciel

po silnem p-zygotow aniu artylerzyckiem  od ci
nek Szeredy Jem ilrzyn.

Atak by ł w ykonany świeżo snrewadzoną na 
nasz front 7-mą d yw iz ją  piechoty, pizew rżsią- 
cem i siłami. Z nadzwyczajną energią został ou 
odparty kontratakam i, z ogrom nym i stratami 
dla nieprzyjaciela.

Na południe od  Zwiahla prow adził nieprzy
jaciel ■ ożyw ioną działalność wywiadow czą.
Na pot. wschód od Nowej USzyCy zaatakował
nieprzyjaciel znacznem i siłam i nasze wysunięte 
oddziały. Ataki zostały odparte. Równocześnie
zaatakował nieprzyjaciel nasza pozycye pod 

Źiańkowcami, 
został jednak po  dwugodzinnej zaciętej walce 
odrzucony. W  ten sposób rozpoczęła się zapo
wiedziana ofenzywa bolszewicka.

I *  i c a r u n a  p * ^ i r v  o « e e  z  R o s y ?
Atak nar.-demokracy^ rm min. Patka.

bardzo pilnie śledżi przebieg obeeuesa zatargu
poiśko-ezcskfcgo na o b  carach plebiscytowych.

W  Wypadku, gdyby zatarg ton jeszcze bardzkjj* 
się zaostrzył, W ęgry gotow e przyjąć udział w  
zatargi- po stronie Poiski w  formie czynn

Nie m ogę się oprzeć uwadze, że stosunek rzą
du węgierskiego d o  m a , roDOtnłczych na W ęgrzech 
budżi przykre w  Polsce wrażenie, pomimo wszyst
ko (jednali, z  duszy z serca w yryw a się okrzyk: 
„wolne od  najazdu W ęgry nieoh żyją, & Magyar 
orsrag, ń lengyei orszag eljen! ' ! 1

)  YarsoyleiisLs.

Odbyło eię W PiąteK posiedzer:} 2 tcomlr-yl spraw 
feagran^zuych — Z  ranienia rządu obecny był 
dyr. departamentu politycz. p. Okędti. P. Okęćki za
wiadomił komisyę, iż p. minister spraw zagranicz
nych wi-ecaył onegdlaj i-rzedstawicielom państw 
sprzymierzonycłi w  W arszawie telist noty z odpo
wiedzią na propozycyę pokojow ą bolszewicką n o 
ty sformułowanej na podstawie oświadczeń mi
nistra Patka w  komłsyi do  spraw zagranicznych. 
Tekst noty p. Okęcki odczytał po francusku

P u n k t  I. Undważnierue wielkiej zbrodni 
rozbiorów , w  której Rosya orata wispółucfzjał. 
Dezaneksya ze strony Rosy..

P u n k t  II U la n ie  państw, powstałych na 
gruzac.1 Rosyi, istnieją defacto.

P u n k t  III Zw-rot w-szystkich majątków pań
stwowych polskich w  granicach 1772 rolcu- Ma
jątki te mają być oddane Polsce. Udział Polski 
w  zlocie rosyjskim na podstawie stanu Banku Pań - 
stwa Rosyjskiego dnia 1. sierpnia 1914 roku. 
Zw rot archiwów, bibtiotek etc. Ocfs dcodowtan.e 
za straty p o n ie ś c ie  przez Polaków w  wojnie 
1914 (r. i podczas, rewokicyfl rosyjskiej 1917 r.

P u n k t  IV. Ratyfikacya tjm tatu przez cjato 
reprezentująoe narfid rosyjski.

P u n k t  V Poiska będzie stanowiła (statuera) 
o  losach terenów leżrcy d i na zachód od  gran;ct 
1772 rtłku, zgodnie z wolą ludności.

O ile Rosya zgodzi się ra  tę punktacyę, to m o
gą b yć  wszczęte rokowania szczegółowe.

Odczytani® tej noty w yw ołaio w  komjsyi 
burze.

Ks. Lutoscawski, za nim p. Stanisław Grabski 
podnieśli “wrzut- że punkt ostatni jest ukrytym-

imperyalęzmem".
Grupa zjedioczmia popierała z lekka naro

dowych demokratów.
Dyskusją byfa krótka. Wyznaczona na sobotę 

nadrr.y-czajne posiedzenie feomisyl eto spraw za
granicznych z żądaniem iwzybycia na nją prezesa 
miiiistrów Mculskiogo i min spr zagranicznych- 
Patka

Po zakończeniu posiedzenia komisyi dla spraw 
zagranicznych rc.-.©szły się pogłoski w kuloaraclt 
sejmowych, że saaowisko p. Palka jest s.Pt;ej 
an]żtli keó‘ykohv;ek zachwiane. Mówiono, ze 
nota jest dziełem całego gabinetu, w ięc'w  raz e' 
nieprzyjęcia je j, przez komisyę, mógłby upaść i 
prezydent Skulski.

Fopołudniu przyjed^ł dk) sejmu adiutant p. 
Patka, porucznik Mościcki, rawladamiając ze zo
stała podfc rana nMu.nacya p. Jana Dębsk,«go 
Ina wjcemmisŁra spraw zagria.ezayciir natoiniasf 
nomjnacya p. Seyrfy nie uzyskała podpisu, d o 
bito to wiraaenfr  ̂ że p. Patok nastano wił oorzeć 
Się na ludowcach, wskutek cu-dgo pospieszył się 
z zamianowaniem wtoenlśistea z ich klubu

W  każdym razie sytuacya jest poważną, chow 
fby, z tego względu, żc ewentuialnj upadek p. Pa łka 
spowodowałby przesilenie caiego gabinetu.

W A RSZA W A  (Pat.) 20 marca. Komisy a spraw 
zagranicznych pod' przewodnictwem p. Stanisła
wa Grabskiego w  obecności prezesa nunistrów 
Skulskiego i ministra spraw zagranicznych Patka 
odbyła dziś 4 goć :mne narady nad projektem od
powiedzi na prop-^zycyę pokojową rządu Saw i
ckiego. Obrady umaao za ppiiine, v 1

V t t
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W s p a n i a ł y  d r a m a t  v p  *7 o z ę ś o i a o ł i  p .  ty

Poślubieni pod grozą śmierci
1 z głośnym yj Stanach Zjednoczonych Ameryki artystą R A W L Y S O F E M

ftrl O*) m  k  wzj^ty z żyda nowopowstałych wojennych miliarderów amerykańskich,, przenosi
U u  Ł Ł .  l l1 3 r C 3  U l, myśi naszą w krainę zbytku i rozrzutności, gdzie zdawałaby się nieznajomość gory

czy życia, a jednak rozgrywa się szarpiąca nerwami tragedya posiadaczy złotego dolara.

kongres sac yal-Mów ^rancuslklich.
Rezolucye ro Słrassbu^gu.

Nie m am v, niestety, dosłow nego tekstu re- 
zolucyi kongresu francuskiego, gdyż gazety fran
cuskie bardzo nieregularnie dochodzą do nas, 
ale znam y już ich  treść

Rezolucya polityczna, czyli raczej rezolucya, 
tycząca się polityki wewnętrznej pariyi kładzie 
nacisk na opozycyjne klasowe stanowisko partyi 
i występuje stanowczo przeciw wszelkiej k oa lic ji 
partyi z burżuazyą tak w sprawach w yborczych  
jak i w parlam encie. Daiej stwierdza niebezpie
czeństwo, grożące republikańskiej form ie pań 
stwowej na skutek polityki Clemenceau i rezul
tatu w yborów  z 16 listopada. Protestuje przeciw 
polityce gwałtu kapitalistycznych państw en- 
tenty, w obec obcych  narodów  oraz w obec so
cjalistycznej republiki sowierow Zrzuca z par
tyi wszelką odpow iedzialność za gospodarczą 
i społeczną politykę francuskiego rządu, który 
oszczędzając klasy posiadające, ucissa  robotn i
k ów  i kończy apelem do wszystkich proleta- 
ryuszy, bv  zorganizowali się na wszystkich p o 
lach walki proletaryackiej celem „przyspiesze
nia godziny rew oiu cyi".

Druga rezolucya odnosząca się do przyszłej

Ogólny wite młodzieży najwyższych uczelni 
lwowskich zgTomana'1 wczoraj w sali Domu A- 
kaden tckicgo im. A. Mickiewicz? znaczny zastęp 
słuchaczy i słuchaczek.

Przewodniczył kok Mendys, zas*. kiol Stoko
wski (Politech.) sekreiarzjoymli kol. B orow ski 
rtjniw.) i kol Kctppe (Ak. W eter.)

MŁODZIEŻ W  OBRONIE ŚLĄSKA

Reprezentant m łodzieży śląskiej, studyującej 
Inł Uniwersytecie lwowskim, w ygłosi! obszerny 
referat na temat wypadków na Śląsku, poczem 
w śród1 żywych oklasków uchwalono następujące

REZOLUCYE:
1 l j  Zebrana m łodzież akademicka 110 wiecu?

form y m iędzynarodówki, poleca pariyi francu
skiej wystąpienie z drugiej międzyn arouówki, 
m otyw ując to iem, że ona dopuszczała koali 
cyjną politykę niektórych partyi socyaiistycz- 
nycb. Stwierdza, że w tej „m iędzynarodów ce" 
siedzą jeszcze tylko większościowcy so c ja li
styczni niem ieccy, w spólnicy b. niem ieckiego 
cesarza, „których  znam ionują kontrrewolucyjne 
m anewry Schoidt ra&ua i Noskego i żąda w y
boru komitetu, któryby przygotow ał odbudow ę 
m iędzynarodówki nowej.

W iemy już, kto głosow ał za temi i innemi 
przez różne frakcye przedstawionemi rezolucy** 
mi. Mimo głębokich  różnic, które ujawniły się 
w  partyi, nie by ło  rozłamu, jak m ylnie don o
sił to tłustym napisem jeden z dzienników tu
tejszych. W  now o wybranym  zarządzie partyj
nym  zasiadły wszystkie kierunki przez najw y
bitniejszych swo ch  reprezentantów Loriota 
(lewica), Lognueta (centrum ) oraz Renaudela

Może niebezpieczeństwo, zagrażające myśli 
republikańskiej ze strony wszech europejskiej 
reakcyi, utrzyma tę jedność i w zm ocni ją  tak 
aby zakusom jej oprzeć się m ogła.

we ^w ow ie dnsia 20 marca protestuje prz^tfw! 
bezustannym gwałtom czesani dokonywa ayai na 
htouośc; pofeksej Śląska Ciesz.

2) Potępia stronnicze zachowanie się korni- 
syi alianckiej która jedynie jest przyczyną nie
winnych oftąr i  szerzącej si? anarchii.

3) Domaga się bezwzględnego usunięCja żan
darm em  czeskiej tej ostoi bandyiyzmu czesk .e- 
g o  i zastąpienia jej m i‘icyą miejscową.

4) Mtodzież akad. piętnuje w yw oay mjn Be
nesza w  jego  o  spasę, jakoby lud polski ponosił 
winę anarchii i terroru

Uchwalono także rezolucyę, oświadczającą 
najuroczyściej, że młodzież akadert . %a w  każ
dej chwili gotow a jestj ak fedlan mąz W ystąpić 
czynu e w  obronie polskich robotników Śląska

Oświaddza też, że żywiąc bezwzględne zau

fanie Id'o twórcy i obecnego kieiownjka państwa 
poiskiego Józefa Piłsudskiego, kióry w  chwilach 
największego zwątpienia w iódł zastępy naszej m ło
dzieży dot radnej walki o  wyzwolenie narodu, 
na iego ręce składa tę sw oją  gotowość do wa'1 
ki i ofiar w  tern giębokiehi przekonaniu ze b o 
haterska ludność Siąska bez oblrony nie pozo
stanie."

Nastąpiły z  kobi

SPRAWOZDANIA’
delegacyi lwowskiej ze Z  jazdh warszawskiej*', 
mianowicie sprawozdania sekcyi naukowej (kol. 
Ciesta), sekc. sam opom ocowej (k o l Dr FrenKel) 
przyczem uchwalono wnioski w  sprawach apro- 
wizacyjnych, oraz sekc. politycznej (kol. Lutman) 
Referaty 'yyw cłaly ożywioną dyskusyę.

Na koniec dokonano wyboru ogólnej repre 
zentacyi młodzieży akadcniiakiej lwowskiego śro
dowiska.

Zwyeięsteo mem. w Szlezwioy.
Plebiscyt w  drugiej strefie Szl ?zwigu wypadł 

na Korzyść 'Niemców, gdyż odnieśli zwycięstwo 
większością 40.000 głosów  przeciw 30.000, — a 
zatem trzech czwartych. Nie tyk! to terroryzm w lo
ty  I jatuty w  pruskie dłonie, ale także gromadne 
sprowadzenie napływowych ży*viołów. Zrekruio- 
wann i ściągnięto n êrr ai wszystkich Niemców, któ
rzy ujrzeli światło dzienne na przestrzeni gło
sowania, choćby nfebjawem po urodzeniu opu 
ścili Szlezwig. W  v/ym,ku kampanii plebiscytowej 
przepadł dla Dan?i Flensborg, o  który stronni
ctw o konserwatywne duńskie z gazefą „Koben- 
hawu" na czele staczało zawzięte walki, stawiając 
odzyskanie miasta za jeden z naczelnych postu
latów' wymiaru sprawiedliwości. W raz z Flensbor- 
giem z jego przeoysznemi dokami i warsztata
mi, irzeciiemi z rzędu co  do wielkości na starym 
kontynencie, (tracą Duiuczycy i prawo do nie

mieckiej floty handlowej w  fiordzie ilensbor-- 
sk-m, około 50.000 ton pojem ność a wartośoi 
30,000.000 koron duńskich. Na podstawie traktatu 
wersalskiego pnjiała ta flota być .wydaną dó 10 
marca fcoaikyS, w  ostatniej chwili postanów)hi 
iednaK Rada najwyższa mianować jej sekwestra- 
Lorem Danię, — o  ileby wyszła z głosowań a 
zwycięską dicnią. Rozgoiyczenie w  królestwie ma 
być wprost olbrzymie. Dzienniki uderzają na a- 
larm, protestują stanowczo m oże nawet ogóln o
narodowy ból przeniesie się w  mury Rigsódgu i 
pnajdz.e ujście w  tym czy ow ym  kroku rządu 
kopenhaskiego, wątpliwem jednak jest, czy par.-, 
stwa koalicyi zechcą d o  ogrom nego koła trudno
ści i k łopotów  w bić jeszcze jedną szprychę.*.

O brazki £g5  retuszu
%

Waluta polska podniesie się s
Teki tytuł noszą afisze, niewiadomo przez 

kogo  i czyim  nakładem wtydan** i porozlepjąne 
■raa wozach każdego w ora tram wajowego we 
Lwowie.

Godziwą jest rzeczą podnosić serca upadłych 
nr (dUchu i kieszeni w-spółobywaielł i p rz e rw  
odezwie nieznanego autora i nakładcy, nawet U- 
rząa dła zwalczania lichwy nie miałby nic do po
wiedzenia — gdyby nie malenKi, a jednak, dość 
potworna chochFk drukarski, szczerzący złośT- 
wie zęby z zadrukowanego afisza db obywateli 
którzy z  biciem serca witają intyrulacyę afisza, 
jako zapowiedź tej chwili, ktedy pełny żołądek 
8 cal? spodme na grzesznem ciele, przestaną wre- 
szCe być fikcyą w  marzeniach fantastycznych baj
kopisarzy poLskich.

P ctw om ,r ten dyablik drdkarskj (chciejmy 
w  to wierzyć, że to błąu drukarski) zmienia kom
pletnie 'neśd i wartość afisza, mafacego na celu 
wmówienie w "warko posiadaczy, że są wlaśCjwie 
najbogatszymi iuozmi na globie ziemskimi i  że 
waluta polska x>dnosząc się, Todniesje zarazem 
ich zony, dzkeci, ciotkf f  teściowe w  ich stanie 
posiadał ua, w własny en i w  oczach całej Eu-

Posłuchajmy, 00 pisze m ezm ny autor af;sza, 
wydaneso staraniem nieznanego nakładcy

„ W a l u t a  p o l s k a  p o d n i e s i e  s i ę !  R e
ferent finansowy K A N T O R U  (!) zurychsk;e- 
go, doszedł do wniosku', że waluta solska będzie 
pierwszą w  Europie, która się podniesie. Do 
wniosku tego upowaznfiiy referenta, (czy kanto
ru zurychskiego?) następujące obliczenia ondłu- 
żeń państw europejskich. Na głow ę luaraości (w  
przedwojennych markach niemieckich) wypada 
długu: W  Niemczech 2683 M. 60 fen. w  Rosvs 
10.007 M. 70 f. — w  Austryi 6.859 M. 25 f. itd.— 
Natomiast w  Polsce wypada na fetowę po 381 
M. 80 f. długu.

Cudownie!
I czemuż 10 obliczenia reterenta KANTORU 

zurychskiego są w  Polsce miarodajne, że n;e za
wahano się ow e obhczenta kantorzysty szwajcar
skiego opublikować obwieszczen.amf, obwożone- 
mi tramwajami dla otuchy serc, duszonej w tychże 
tramwajach publiczności ? .£ *

Gzy u nas w  Polsce m ało jest kantorów! i re 
ferentów kantorowych, którzyby równie dobrze 
m ogli obliczyć ile długu przypada na głowę w  
Polsce ?

Czemu to wieczne uważanie zagranicy za w y
rocznię?

Czyż referenci kantorów mp. Schulza i Cha- 
jesa, czy, Mdsat i SttofBa nje są u nas miaroaajni ero

przeprowadzana podobnych obliczeń?...
A  m oże nieznany autor odezw y, wyuancj 

przez nieznanego nakładcę, chciał pow ;edziec 
KANTONU zurycłisKiego?.... T o  zmieniłoby nieco 
postać rzeczy — choc to jeden dyabeł!...

I Długi swego bliźniego każdy dokładnje obli-
uzy i %o z  prawdziwą satysfaheyą 

• żart żartem, ale kantorzyści banitów w e L w o
wie są seryo oburzeni, ż e  ich n^e zaproszono do 
przeprowadzenia obliczeń pogłow nego w  Polsce, 
tylko j-akiegoś referenta kantora szwajcar-śL-ego.

Teraz jeszci-e jedna mala kwestya formalna.
Obiiczeiua referenta kantora zurychskiego 

ipecyalnie 00 do  Polski są nieścisłe, a nawet 
mylne. '

Iiość długu w  markach przy p a daj' etc tg c  na gło- 
; wę (0  jest znacznie większą, n iż podana prze? 
' kantor szwajcarski.
j Przedstawmy to  na przykładzie: Na 100 lu
dzi w  Polsce wypada po  3S1 M. 80 fen. to jest 38 
tysięcy 180 M długu, według obliczeń kantorzysty 

: jzw-ajcarsKiego. — Ponieważ na 10^ ludzi w  
Poisce, 20-tu niema w cale głow y, a 30-jtu śmiało 
zaliczyć można do  kategoryi półgłów ków — wy- 
ifnika z tego, jak na dłoni, że Kość marek przypa
dających „na g łow ę" jest znacznie wwższą niż 
to podają afisze w  tramwajach, <S* etuchy -serc, 
duszonej w  tychże tramwajach publiczność.

RAORT
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P rasa b u r ż u a z y j n a  p  z r a ż e f  nan-M
strejku.

Rząd zw yciężył i kapitulował
Opinia prasy burżuazyjnej w obec niedosafego 

sirejku rozpyliła się na różne, sprzeczno z sobą 
zdania. Niektóre glosy tc h -ą  tak szczerą hum o- 
rystyką, że trudno pow sirzyiatć się od  śmiechu 
patrząc na koziołki m yślow e i bezmyślne t. sw. 
narouuwej prasy.

Kapiiuiacya rządu.
Dwa p ism a : „Kui-yer Polski" i „Dziennik

Pow szechny“ podkreślają, i,« rząd skapitulował, 
„k u ry er Polski* pisze

„T ak  więc sprawa strejku powszechnego 
skończyła się w  sposób dla rządu żałosny. 
Jestto kapituiacya na c&hj linii, po której w 
każdem innem  państwie gabinet m usiałby u* 
srąpm w  ciągu dwudziestu cz<erech godzin. 
P. Skalski pozostaje na posterunku*.

Obszarniczy „D ziennik Powszechny * gw ałto
wnie atakuje rząd:

„W cz o r a j wieczorem  rsąd skapitulował 
przed anarchią i żąduuL-m sowietu warszaw
skiego uczynił zadość.

Faktu togo, który z oburzen iem ! ze wsty
dem notujem y, nie złagodzą żadne wybiegi 
„taktyczneu tych, któizy za n.ego odpow iada
ją. N ic n it zdoia usprawiedliwić m ałoduszno
ści, która ugina się praed terrorem.

Zamiast próby s ił, do której rw ały się 
wszystkie żyw ioły  łaau m am y nad wszelką 
w ątpliwość, przeprowadzoną próbę besiiności."

A więc „żyw ioły  ładu1*, to jest poprostu pa» 
•karzt i obszarnicy, rwali się do prow okow ania 
strajku powszechnego, do t próby s ił“ . Paskar- 
stwo które znalazło Sobie nowy idealny wzór

w niem ieckim zam achow cu Kappie, niezadow o
lone jest z rządu, że w  ostatniej cli wili przej
rzał, zrozum iał sytu ację  i cofnął się w sposób 
rozumny.

ZtBycięsttoo rządu.
Natomiast reszla prasy rów nież nieskazitelnie 

„ narodow ej“ dmie w róg zwycięstwa. Posłuchaj
m y i ubawm y się.

„Gazeta W arszawska* :
„T ak  w ięc —  strejk został złam any. Nit 

na drodze fizycznej, bo  PPS. cofnęia  się z po
la walki (Wij. lecz na drodze m oralnego na
cisku społeczeństwa (!!!)“ .

„Dwugros sówka* m ydli oczy czytelników  
swych „zwycięstwem  idei narodow ej*:

„liząa  m iał zupełną m ożność zajęcia sta
nowiska m ocnego, nieprzejednanego*,

Alę
,  .zwycięstwo faktyczne i zupełne nie jest po 
stronie PPS. sio po stronie rządu, oraz tych 
c z y n n ik ó w  narodow ych , któro widzą i  rozu
mieją że itd*.

„Kuryer W arszawski* lak p ra w i:
„Slrejk  nie doszedł do skutku, szczerze 

między nami m ów iąc, dłatogo tylko, że spo
łeczeństwo m iało w onec g iożby  zbrodniczego 
Strejku postawę m ocną i zdecydow aną. U two
rzyło się pogotow ie społeczne, które w razie 
strejku, z miejsca zajęłoby wszystkie pla lówfei, 
porzucone przez strajkujących l na n ieby s ę 
nie zdał sirejk cały. Efekt b y łb y  ch ybion y i 
wystrzał strejku wy opaliłby u* panewce*.

Go głow a —  to nierozum.

P r * 2 e d n ® ® f e k  . . w a w f ie . :
Głóu i nędza w  żelazne swa klaszcze opasało, 

mfeoto. Poza klasą paskarzy ludność miasta p rzy- 
ntiena głodem  W olny handel obecnie zuipełnió 
aa wodzu bo i o  kilogram 'ziemniaków potrzeba 
już protciŁcyi dó psaikkfza, by mu za p ła to  po 
7 ćt (h tar. za kg. tego artykułu zmieszanego 
w  JafetowJ* z  zdeimią TraiSają się częste wypadLS 
omdleń na Ulicach i zgony nędzarzy z wycieńcze
nia, — omaiewają i urz sinicy z głod'u po bju- 
teoh. Szalona podwyżka can wiktuałów* I innych 
towarów d o  rozpaczy doprowadza Mdność ćak 
-ba wielu już mówi, czy  nie jeśł to  świadoma pra- 
ra  d o  zbołszewizowacSa wszystkich!

Rząd jedtoan nie wiele działa i  mitozy jak 
gayby czekał c o  z tego wynifcnje.

BRAK ZIEMNIAKÓW W E  LW OW IE.
Pożywieniem nędzarza sa ziemniaki. To też 

klęską jest dla miasta Wcdbstarczeine teg o  arty
kułu przez rząd'. Bezhfjłowie kazało w ysyłać je 
zimą w  odkrytych wagonach i masy lok namar
zły w  urodzę, Aprowissacya miejska powinna cks- 
łożyć wszystkich s jl by zapobłedz temu brakoafi. 
Poza ‘ lontyngentem rządowym  z Poznańskiego 
miasto zakontraktowało dostateczna ilości ich u 
prywatnych producentów. Ostami© Poznausk,c- robi 
trwałości w  wysyłce ziemniaków, zaś pcyWakJ 
dostawcy nie m ogą ich dostarczyć, do rząd znó\ r 
nie udziela w agonów , manc aauśl'nlejszydi sta
rań. Twierdzą kcmpjtentm, za wugony te prze
wożą śledzie „Puzappu1 dla panów (Lamberta 
i Krzysiaka, którzy gruntownie chcą przesól,6

nam życie Nie tyiKo konie lecz i złodzieje Śmj! ją 
się i kpią z  tej gospodarki, twierdząc, że tyraj! 
śl< dziany .,gamjruje“  sa? tory kolejow e dla za
dokumentowania DtzhoioAia.

NIEDOMAGA N U  W  WYPIEKU CHLEBA.
Czy m  ztej woli, lub z pow odu bezhotowta 

dSostarczano ostatnio amerykańskie zboże dó 
Lw ow a zupełnie zmoczone wodą, w  ito&a 28 wa
gonów , w  lu n  4 zupełnie zfermen iowaiie t zro
śnięte |

Ponieważ w  większej części przemiaŁem ziar
na zajmuje się młyn p. , ‘homa, zasięgnęliśmy 
na miejscu w  tej sprawie Infoima: yl. Młyn ten 
miele dziennie oko to 7 w agonów  zboża. I -ecz 
mokre to  zboże musi być suszone oko to 2 tygo
dnie, b o  z ©traku suchego ziarna nić m oże b y ć  
mieszane. Suszone pospiesznie straciłoby około 
30 procent na luóre nie byłoby zupeime pokry
cia, dlatego o  ocenia przemiela si? tylko okoto 
2 wagony dzieimae. 2  tej też przyczyny mąkę 
nie (można wydawać piekarzom w  przepisanej 
ilości, w obec czego mieszkańcy miasta oteaymu* 
ją chleb nieragułarnie.

W ine tycri wszysdtićh niedomagań aprowj- 
zacyjnych ł panoszącej się lichwy towarowej po
nosi rząd centralny, fen panujący w  centralach 
chaos i beżhołowie. T o  też 'dća kordonu gospo
darczego Małopolski, na w zór PoanafisLiCgo, zy
skuje aomz w ięcej zwo.ermików w  kraju, a o  tom 
winni czynniki de ydująoe oami^taą, że tonący 
i brzytwy się ewyfta

\r'“ \1 v

J f & w w  yz  d r f i t r .
L có w  21 marca.

RnPERTŁ \R  TEATRU  MIEJSKIEC-f.-
W nisdzhlę 21 ma,ca o kodz. 3 popob , r anny’  

sztuka w 4 aktrch P. Woliia i Lea>ux u niezmienionej 
obsadzie.

W niedziel 21 sri«rca o godz 7 wiectór po rat 
7 ty „Eros i Psyche*, opera w 5 obrazach LRóżyC ' 
kiego z pp Kóroieu-iiri-Wayuową, Grecn Ostroi.ską, 
Mak-cką, Okońskim, Łowczyńsk.m, V>oli:iskim, Wtiiliń- 
skim, Hk rnerem i Sieroszew.skim.

W poniedziałek 22 marca „Noc w Wenecyi*, ope
retka w i  akiach J. Straussa.

We wtorek 23 marca o godz. 7 v ieczór po raz 9-ty 
.Asystent*, a *uka w 3 aktach G. Zapolskiej w niezmie
nionej Obsadzie,

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEliO:
O d dnia tó  marea do 21 matea .odziennie o  godz. 

7 w ieczóf i Telepm a Roli Nelson ż itrig ; duet ia> ^cznv 
Wiifichowa i N ow icki; 8Fie£ piękna,* op iretka . „K ape
la wojskowa* w wykonaniu c .  CsermaA&K.ój; wir uoz 
Nowicki na łiarthóhii peu alow cj; „R ekrutka"; orkiestra 
wojskowa 41 pp.

W niedzieię 21 marca o  godz. 4 p op .: „W orow  ła
pownik4, opeietka * 2 aktach -, teiepata Rolf Nelson 
Z itr g , balet Wittiśhowa i No ucki.

Birety wcześniej w perfutneryi Stoidskiego ul. Le
gionów 1. 1.

M * n  FEI Ic fO N .

WYŚCIE INO MOCNI W PYSKU l

(Obrazek sejmowy.
Nasz PAT, lUssz kocham' PAT, o d  czasu dó 

czasu p. zemitoza jakąś ,,cirobnostkę“ . Zwłaszcza 
^aroDnostkd' z dziedziny sejmu PAT często zapo
mina. Między inneml PAT zapom uał o  (ednyja 
szczególe '^rtorkuwego posiedŁcaia.

Toczyro się dyskusya rolna Pan marszałek, 
którego te szopki nudzą, W.tocznie zdrzemnął. 
Przernawia letv5cow y posei Smoła. Zw racając się 
d a  pjrawicj poseł Smota m ówi, cytując Wyspćan-

sk;egu ; „Wyacge jeno mucni w  pysktf, ale duszy 
nie maeie“

Tu nagle budzi stę pan marszałek. Cos w  
drzemce słyszał. W ięc łapie za lage murszałlto- 
wskrii i w oła : wzyw am  posła Smołę do porządku 
za użycie n.eparLuneniornych w yrazów : m oci i w  
pysku!

A  poseł Stoioba tylko szopce 2 uśniiecnem: 
W  4yta  Sejmie chyba WyispiaiKKiiego nikt njfe 
czyta.

A  pdn marsza tok, zgrwniwszy mówcę, uspo
koił się, aoy ncarzyc dia.ej o  teuu, jak to kjedyś 
w  Sejmie po&tńni siedzito będą sami Kappiu .j

iUan. i

REPERTUAR SCENKI W t.  - SATYRYCZNEJ 
„W ESOłA WYDRA'* w sali przy ul. Sykstuskiej 
li 19, I. p. (aawniej Kawiarnia „Splenaid*).

Program od  czwartku 4. marca 1920 r,
lozia Zielińska monologistka, Wanda Zamorska 

pieśniarka, Kużm.ń -ka i Schulzówna duet tanec/ny. 
wo.taszek w nowych kreactach, Dwernicki humoiysi— 
tryga Cnrzanowski tancerz, B.avcurofi instrumentalibta, 
,C, gamę z nad Wołgi* s eisch nastrojowy ze śpewami 
i taftean* „bania w czarneni“ anekinada w 1 odtionie 
(Woj aczek, Neusscr, Dwerniaki, Eisrnacki, Schulzówn*, 
, Pai. * .rabski w zalotach* f fS.i z francuskiego W 1 akde 
(Zielińska, Zamorska, Kuźmińska, Wojtaszek, i>ieusser, 
Dwernicki i Biernacki). Kierownik artystyczny Bolesław 
Folański. — Początek punktualnie o godz 7\t0 w eczo- 
rem. Bilety w cenie po Mk 15, 10 i 7 i-cześniej do na
bycia w księgarni Akadem ckiej (Hotci Europejaki), 
a od godz. 6-iej wiecz-jrem przy icasia teatru.

KONCERT PO PO ŁU D N IO W Y pośw ięcony 
tw órczości Szopena odbędzie się w  niedzie'ę po- 
poł. o godz 4 -30 ^punktualnie) w  sali Drukarzy 
przy ul. Piekarskiej 16

Na program złożą się w ykład o  Szopenie 
prof. Balickiego, śpiew art. op? p. Arg óińskiej- 
Choynowskiej i gra p. U lisiew iciow ny piauistm.

Poprzedniej niedzieli odbył się ten koncert 
w  Zwiyzku kolejarzy, gdzie zapełniająca po brze
gi salę publiczność nie szczędz-ła artystotn i pre
legentowi oklasków  i podtiękow au.

Koncert odbędzie się staraniem Uniwersytetu 
Ludow ego im A. Mickiewicza.

W sięp na koncert dla członków  Uniwersy
tetu Ludów., bezpłatny. Geście płacą 5 kor.

Z  UNIW ERSYTETU LU DOW EGO. Dnia 22 
bm. odbędzie się w  Związku m etaiów ców , ul. 
Ormiańska I. 31, w ykład fizyka miejskiego, dra 
Legeżyńskiego: „O  chorobach zakaźnych* (I. 
tyfus p'am isty). Początek o godz. 7 wieczór.

WIADOMOŚCI TEATRALNE. W  nlcdztelnem 
przedstawieniu „Eross ł Psyche" pa-ty? Erosa w o- 
brazie I. I w Epjlopu śpiewa p. Wikl^ski.

NADZYn CZAJNY POCIĄG OSOBOWY DO 
KRAKOYfa. Dyrekcja kolei państwowych we 
Lwowie ogłasza: Dnia 21. mares br. odejdzje wy
jątkowo ze Lwowa dto Kratowa pociąg osobo
wy Nr. 22. (ocfj. 17.05). d>ó pociągu tego cfopa ;z- 
czerti są podróżni na podstawie obeenpe obowią
zujących przepisów.

PAŃSTWOWY KOMITET POMOCY DZIE, 
CIOM bęcCzie lozdawal dla 2503 mesmowl.ąt do 
kąt 3 fnikfeb kondensowane w  stanie rozpuszczanym 
no fbO h, za porcyę półoora litra na Jsjecko Roz- 
oawnictwio tego mtolca będzie się odbywało w ró
żnych punktach miasta. Osoby pragnące korzy
staj z tej momocy mogą się zgłaszać przy m. 
Pauskiej li  do piątlcu d'ma 23 marca porajcozy 
9-tą n 1-jSzą przedpohidniem i 3 -C-stą popołu
dniu i mają przynieść zc sobą wyciąg z metrykS 
dziecka 1 legitymacyo spożywcą. W  Djatek Sa
no wpisy zostaną zamknięte. Rozdawnictwo mle
ka itizpocznie się #  puńiedzłałek dnia 29 marca 
równocześpić we wszystkich 8 stacyach rozda-* 

1 wniczych. ,



Nr 71 „DZIENNIE LUDOWY*"

W AŻNOŚĆ EGZAMINÓW na uniwersytetach 
auotryackteih. „M onitor Polski*1 ogłasza rozpo
rządzenie m 'n ;k-te:Stwa W . R. i O. P. w przed
m iocie uzuan.a prawniczych egzam inów rządo
w ych i teoretycznych, zioZnnych na uniwcrsy 
tetach austryackieh,

JESZCZE O „FAŁSZVW YCH“  Ł-r.IARKÓWKACh.
Obecuić są w obiegu odcinki 5-cnarkowe koloru 

szarego (jasno - zieLnego) i koloru ciemnot - zaclene* 
go Oddani emisji szarej mają dwu wydania, a m*-; 
nowicie: wyaame —arszawskie na którem ser ja jest 
uwidoczniona tuż przy numerze bieżącym po s ironie 
prawej i wydanie wiediedskie w  dwóch euycjach. z 
ser ją, umieszczoną po lewej stronie i numerem bie
lącym po prawe i stronie odcinka

W  nakładzie jeuuego wydaniu Wiedeńskiego po
czątkowo nie usunięto z klis., napisów firm war
szawskich. wskutek czegc pewna ilość tego nakładu 
kursuje z uwidocznionymi na dolnym brzegu obrazu 
nazwiskami tychże firm, podtzas gdy puszczone póź
niej w obieg banknoty tych nazwisk nie zawiaająj.

Pogłoski, jakoby wspomniane Junknoty 5-marko- 
we były dlatego falsyfikatami, są zupełnie bezpodstaw
ne i obliczone jedynie na wyzysk łatwowiernej pu
bliczności.

t o w a r z y s t w o  z a g r ó d  d la  p o l s k i c h
IN W A LID Ó W  W  lO akow le pow stało „T ow a 
rzystwo zagród dla polskich  inw alidów , imienia 
Kościuszki*.

Celem Towarzyszwa je s t : a) zakładanie i u- 
rządzanie Łagrod i warsztatów pra^y dla inw a
lidów , którzy podizas siuzby w polsk .ch  od- 
dz ałach w ojskow ych  ponieśli szkodę na zdro 
w iu i t  tego pow odu  niemnją pełnej zdolności 
zarobkow an iu ; b) zakładanie i utrzymywanie 
szkół zaw odow ych  oraz zakładów w ych ow aw 
czych  dla sieiot po p ok k ich  żołnierzach, c) sta
ranie się o  to. by  powstałe nagrody staiy się 
wzorem  gospodarki m ałorolnej, b warsztaty 
wzorem  zaw odowej pracy rzemieślniczej.

Dla urzeczywistnienia tego ct lu  Tow arzy
stwo. stara się o  środki m ateryalne przez zbie
ranie darów, składek itp., również jak  i w kła 
d k członków . Członkow ie dzielą się na z wy* 
czajnych, którycn wkładca wvn*si oonajtrnjej 
100 marek rocznie i założycieli, którzy złożą na 
cele Towarzystwa jednorazowo 100.000 marek- lub 
ofiarują conajmniej sto m orgów ziemi- De rady 
głównej, nadającej zasadniczy kienmek pracom 
Towarzystwa, wchodzą obok cztonków mianowa
nych przez Naczelnika Państwo Józefa Piłsud
skiego . tudzież przez naczelne władze, zastępcy 
założycieli i członków  zwyczajnych. Działalność 
Towarzystwa rozciąga się na całą Pulskę. Sie- 
dżibą jest Kraków. ueiem łatwiejszego spt nien a 
■swych zaaań może Towarzystwo dia pewnych 
Okręgów terytorialnych utworzyć deiegaturu. Ta
ką delegaturę zamierza on o utworzyć w e L w o
wie.
Hojne dary w  gotów ce o d  państwa Paderewskich, 
ze składek oficerów  i żołnierzy armii generała 
Hallera, złożonych jeszcze na ziemi francuskiej, 
i i„ również jak i ziemia ofiarowana przez po- 
jszczególnych objneateli, um oifitłiają Towarzystwu 
rozpoczęcie a k c ji dla zakładaniu osad roinychi i 
rzemieślniczych. Idzie jednak o  osizdlenie tysię
cy  dnwalidów. Akcya te wym agać zatem będzie 
milionowych kw ot i znacznych obszarów  z;emi. 
Spodziew ać ̂  się należy, że mieszkańcy Lw ow a 
i wschodniej Małopolski, znani ze sw ej ofiarności, 
nie odm ówią pom ocy Towarzystwu zagród dla 
polskich inwalidów Zebranie celem ukonstytuo
wania de;egatury Towarzystwa w e Lw owie od 
będzie się w  sali Magistratu v dniu 25. marca 
1920 o  godzinfe 11-ej przed południem-

D Z I W A  POL T Y K A  LW OW SKIEJ DVRE- 
KCYI KOLEJOWEJ. Jak wiadom o Ukraińcy przez 
długi czas rąe robią  służby aż toJi rada narodo
w a pozwoliła tm złożyć ślubowanie. Nasmpnia 
po psłożetiiu ślubowama przyjęto wszystkich do 
służby 'pozostawiając ich na daw njćh miejscach 
służbowych. Tak np. inspektor Hawryszko ob jął 
napowrót służbę zastępcy dK„Tektora wydziału 
IV, p. inspektor 'Jenyszyn w rócił na sw oją  posadę 
kierownika dziali i-d. Naszen. udaniem zupetuge 
to phiszne, b o  albio ten Rusin działał na szkodę 
państwa polskiego, to w  takim razie nie powinien 
być przyjęty niipovrrót do służby, albo gdy Się go 
przyjmuje, to "luszność wymaga, a ty  obiał to 
stanowisko, kture dawnie- zajmował.

Innej polityki chwycono się wooee p. jhspe-

ktora Parfanowicza. Bo o to  przyjęto go  napowrót 
dio stużby, ale nie oddano mu kierownictwu dzti- 
łu, tylko przydzielono go gdzieindziej, w  pod
rzędnym charakterze, albowiem  w  międzyczasie 
zastępował g o  m łody komisarz, który zresztą słu
żył jtod panem Partano wiczem, Trzeba wiedzieć, 
że p. Parłanowicz należy do najzdolniejszych urzę
dników dyrekcyi i wszczęta w ^bec niego po"ityka 
ma swe źródło chyba w  tein,, że jest to człowiek 
postępowy. Taka polityka me przyczyni s,ę by
najmniej d o  złagodzenia snosum ów poLsKO-ukt-a* 
iiUkich. Chcemy wierzyó, że dyrekcja  kolejowa 
zaw róci z  mylnie obranej drogi.

WIECZÓR, POŚWIECONY IDEI ZESPOLENIA ŻY
DÓW* Z NARODEM POLŚKlM odbędzie sję sta
raniem młodzieży polskiej w1, m. w niedzielę, dn-o 
21 b. m. o  godz. 4*tej popot. w  sali Domu asad. 
im. hr. Potockiego przy u). Królewskiej 1. 7. Słowo 
wstępne wygłosi prof. dr. Józef Eietz Mirsku

KONCERTY sym toniczne Nam ysłowskiego. 
Zapowiedziane występy siynnej sym fonicznej or
kiestry Namysłowskiego odbędą się w sali To 
»arzystw a m uzycznego 24, 25 i 26 m arca W  
program icn w chodzą sym foniczne utw ory Mo
niuszki, Noskowskiego, W agnera oraz szereg 
k om p ozycji lżejszych tw órcy orkiestry Karola 
Namysłowskiego.

Muzykalny Lw ów , który daw no nie cłyszsł 
tak świetnej oikiestry, pizybędzie niezawodnie 
na wszystkie koncerty w  kom plecie.

Bilety na ogłoszone występy Nam ysłowiaków 
nabywać m ożna w asięgaini GubryuoWicza (F^“ c 
kapitulny. *

ŚLEDZIE PUZAPPU i REFERENT APRO 
W1ZACYJNY. P. dr. Tom aiski, u zednik W y 
działu aprowizacyjnego we Lw ow ie prosi o  za- 
notov.anię, że rozdział śiedzi nie należy do jego 
reteratu, dlatego wcale nic odm ów ił p rz jd aa iu  
10 w agonów  śledzi dla Kółka Rolniczego w Hu 
siatyn:e, ani też nie zezwolił na w yw óz dwu 
w agonów  tego artjk u lu

SAM OBÓJSTW O CHININĄ Marya Troskie- 
w7icz, zam. przy ul. Piaskowej 1. 6, w ub. piątek

! wieczorem w zamiarze sam obójczym  zażyła, jak 
twierdzą ok o ło  50 proszków chininy w zamia- 

jrze sam obójczym . Mimo pom ocy Pogotow ia ra 
turniowego Tr. t marła w przeciągu dw u godzin,

PO ŻARY W  mieszkaniu p. Fliegla Friedm a
na, Rynek I 40. od  płonącej sadzy w k minie 
zajął się suflr. Poszkodowany twierdzi, że ko
min ten od  lat l ó  nie by ł czyszczony.

W  mieszkaniu p. Zofii Lowskiej przy ul. 
B oim ów  I. 11 zajęło się drzewo przy piecu 
W  obu wyp*dkai_h straż pożarna Ogie i  uga 
siła.

ZAGINIONY. Edward Zamojski, lat 12, w y 
dalił się 17 bm. z dom u matki Rozalii, zam. 
przy ul. Króla Leszczyńskiego 1. 26 i przepadł 
bez wieści.

WŁA MANIAi I KRAU7IEŻE. P o w.amanhi się 
wieczorem ab pracowni szcwsiuej p. W ładysława 
Beisingera przy ul. Szeptyckich 1. 37, skradziono 
? w ierzchów boksowych, parę butów arrer., 
przyf-ory warsztatowo i dokumenty osobiste, wart 
'1.000 kor. — Z  magazynu „Polonia11 przy uL 
Lieionej 1. 48 skradziono beczkę miodu: o  wadze 
120 Ikg. i beczkę śledzi, wart. 9.600 nor — P. 
Sarze Bit terowej, z K ołom yj skradziono z  kie
szeni płaszcza na pL Krakowskim pugilares z 
4.000 kolt i łJbktuimenty ma szkód ę jej pyna SztĄma.

ARESZTOW ANIA, Stetanię Kopyczynską lut 
19, aresztowano za kradzież rzeczy na szkodę 
p. Chaji Fruchtm anowej zam. przy u licy Słone
cznej 1. 55 i Adelę D skiczow ą za kupno tych 
rzeczy i nam owę do kradzieży.

Izaaka Ausehusmana lat 14 i Jakób* Neu
mana lat 15 aresztowano za kradzież mesztów 
na szkodę p. A nny Menkesowej przy u!. Śnież
nej 5, którą popełnili w  czasie żebraniny.

Z DNIA I NOCY. D oniesiono poiicyi, że Sa
ra Rabowa, handlarka sprzedawała na pi. Kra
kowskim  cnleb o  wadze 1‘60 kg. za 6 j K.

Za jazdę wozem po szynach tram w ajow ych 
w  ul. Gródeckiej ukarano Stanisława Kulczy
ckiego grzywną 40 K. zaś Ilka Mrożka grzywną 
20 kor.

W ŁAM ANIA I KRADZIEŻE. W  magazynie 
internatu „Rodziny Maryi* przy ul. Słodowej 1. 
6 skradziono 50 kg. Smalcu, 40 kg. cukru, 10

kg. masła i sześć szynek, wartości 8400 K. '
P, Piotrowi Laurowow i skradziono z piw ni

cy przy ul. Chm ielowskiego 1. 8 wiktuałów,
wart. osiemset kor.

P. Henrykowi Cudnowskiem u dyr. teatru 
frontow ego, skradziono z mieszkania przy7 ul. 
Krakowskiej 1. 14 walizę z b:elizną i garderobą, 
wait. 10.000 K. zaś p. Frani Aszkenazowej su 
kienkę, wart. 800 K.

Z D M A  i NOCY. Do szpitala powsz. przywie
ziono na kuracyę Jana Korkosza, lat 20 ucznia 
kow aLkiego z Pawłowa, pow. Radziechów, k tó 
ry rozbierając nabój karabinowy, podczas ek
sp loz ji u bacił lewe oko —  P. Gusiawa Zwerd- 
linga, kupca zam. przy ul, Legionów 1. 35 sta
le od  dłuższego czasu okradano. W  czasie re- 
wizyi znaleziono u Michaliny Pancer i Kuue» 
gundy Leśniak wiele skradzionych rzeczy, w ar
tości 4.000 K. w obec tego uwięziono je, pom i
mo flieprzyznania się ich  do kradzieży. Obie 
ołużyły u poszkodow anego. #

WSCHODNIO-GAL. SEK RE1ARYAT POLIT. 
P. P. S. WE LW O W IE , fun k cjon u ją  stale w 
lokalu Rady robotn- Rynek 8, I. p. w7 godzinach 
przedpołudniow ych, dla towarzyszy lwowskich 
od godz. 5-ti-j do 7 mej wieczór.

Listy z prow incyi adresow ać n a leży : Bro- 
nis aw Skalak, Lw ów , Sykstuska 21 Redakeya 
„Dziennika Ludowego.

BACZNOŚĆ CZŁONKOW IE „PRACY*. W  n ie
dzielę 21. bm . o  godz. 5. popołudn u  w lokalu 
stow. Rynek 8 I. p. odbędzie się zgromadzenie 
członków  stow. Sprawy ^ardzo ważne, jaw cie 
się wszyscy. ZARZĄD,

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW  i robom ic 
krawieckich odbędzie się w niedzielę 21. marca 
ib. o  godz. 10 przedpoł. w  lokalu Rynek 8 1. 
p1 Sprawa bardzo ważna. —  Jawcie się jaknaj- 
liczmej i

NA FUNDUSZ OCHRONKI IM. PIŁSUD 
SK IEG O :

Pracow nicy aprowizacyi miejskiej z okazyi 
imienin swego szeia, p. dr. Józefa Stobieckiego 
96 J kor.

Kiub kręglarzy „dwunastka* Sokół II. w 
dniu im ieniu Naczelnika Państwa 200 kor.

KR FUNDUSZ INWALIDÓW ORAZ W D OW  
I SIEROT PO Z O Ł M ź R Z A C H  WOJSK PULSIE:

O b. Stanisław Rukasiewicz, pizyznane mu 
przez kousum  „Osz zędność* we Lw owie 873 kor.

Dalsze datki na powyższy cel przyjmuje admi- 
mstracya „Dziennka Ludowego11 we Lwowie, ułiu 
Sykstuska 1. 21, II. p.

Dentysta Jozef Rappapcrt przyjm uje uiica 
Rapernikh 3 .

-Ts*!—  w**.-

i f & D E S Ł & i i E ,

Za r_urykę q  radaseya U f odpai/isdm.

Spetyaiifa ebarón weetr- s fit' ss«riyeis I kssaetrki

Dr. Henryk Etosm^rio
ora. od 8—10, 12—1 i 3—ó. Lwów, Kopernik* 13.

Związek Muzyków polskich we Lwowie
zaorasza swoich członków  na

[ B i i i
które się odbędzie 23—1

25. m arcs o gedz. 11-tej przed poJudniem
w małej sali Towarzystw? Muzycznego.

Na porządku spraw a funduszu zapom ogowego

z i m

K a w i h t n i a  W a r s z a w a
zu p e łn ie  o d n o w io n a  z kom fo rtem  
" r z ą d z o n a  z o s t a ła  o tw a rta  w  p o 
n ie d z ia łe k  15 m area , K o n c e it  m u 

z y  k i sa lonow e j.
nieaziety św.fita koncert pńpcłudniowy.
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Za sRkwest<*e<n zhoża i ftydła.
Z mifcjs&iej Piomisyl aproim aeyjnej.

Lw ów , 21 m srca.
W czoraj odbyło  się posiedzenie kom isyi apro 

wizacyjnej pod przew. r. Laskow nickiego, na 
którem  m iano dać odpowiedź rządowi na pyta
nie jaki system gospodarczy uważa miasto za 
wskazany w przyszłym  roku gospodarczym  
w olny handel, kontyngent czy sekwestr V

Z pow oda nieobecności ref. r. Brcdackiego 
niektórzy członkow ie kom isyi chcieli sprawę od 
ropzyć m im o że rząd dom agał się telegraficznej 
odpow iedzi, większość jednak oświadczyła się za 
natychm iastowam  m erytorycznem  załatwieniem 
i uchw alono wniosek tow. Salamandra, który 
'b rzm i:

Komisya aprowizacyjaa oświadcza się za ca ł
ko witem ̂

se&rcesrrem ziemiopłodom i bydła
przy równoczesnem  utrzymaniu kontyngentow e
go i rów nom iernego rozdziału między miasta, 
.centra p izem yslow e i konsum y.

Następnie przyszła na kom isyę ponow nie 
sprawa

taryfy na mięso i tłuszcze.

Mianowicie już przed dwom a tygodniam i ko- 
rnisya uchw aliła tę taryfę, ale magistrat jej nii 
opublikow ał 1 tę sprawę usiłow ano odroczyć, 
aic w iększość komisyi wybrała subkomitet, k tó 
ry ustali ceny maksym alne i wprowadzi je  w 
życie.

Sprawozdanie ze stanu zapasów, przedłożone 
przez p. sekr Stobieckiego brzm iało bardzo pe
symistycznie, mąki na ehleb nie ma. m oże na
dejdzie, na święta ludność otrzyma po pół klg. 
mąki, ziemniaki od  2 dni nadchodzą i sprzedaje 
się po 2 kor.

Na wniozek tow. Antoniuka uchw alono wy. 
bra'; komitety dla kontroli sklepów nrajskieh 
i rejonowych.

Okazuje się bowiem , że z pow odu nieregu
larnego dostarczania chleba, wiele kart enlebo- 
wycii jest niezre?'knowanych, przez co  ludności 
wyrządzają kupcy krzywdę Doiąd wszystkie kar
ty pow inny być zrealizowane.

W  końcu  na wniosek tow. Chrystowikiego 
uchw alono przeprowadzać rewizyę piekarń z u- 
r/ędu i zw rócić się do urzędu ziemniaczanego o 
większy przydział ziem niaków.

Afera „guinewa11, przed sądem
wojskunmym.

Św. kąpt, Dalborg w tajnej rozprawie opisy
wał swój stosunek służbow y w Autonaczclni- 
ctwie i stosunki jakie panowały w czasie jego 
urzędowania.

Porte.’ as sobotniej rozprawy zeznawali św. 
Jankiewicz i p. W einstock, inspekto owie poli- 
cyi. leli zeznania niewiele now ego przyniosły. 
Twierdzili, że oskarżeni zeznawali bez przym u
su i tak podpisali protokół. Sw. jednoroczny 
ocholnik  Sołowij zeznał, że najwięcej gum do
starczał Prezel. Pneumatyki by ły  po kilka razy 
kupowane te same, gdy sw. zw rócił na to uw a

gę Kwiecińsk ego ten .m a ch n ą ł ręką*. W szy
stkie materyały kupow ał sam Kwieciński Spra
wy oskarżonycn nie zna, bo w tym czasie nie 
b y ł w urzędzie. Świadka na wniosek prokura
tora nie zaprzysiężono. Na popołudniow ej roz
prawie obrona postawiła szereg w niosków , tak
że by zaoobieaz tendencyjnem u przedstawianiu 
przebiegu rozpraw przez niektóre dzienniki. 
Przewodniczący zarządził przerwę, a obrady try
bunału nad zgfoszonem i wnioskam i zaciągnęły 
się do nocy.

—o—

Kradzież cukru wciskowego przed
sądem.

W  ńb. sofcbtę odibyła się rozprawa przeciw 
H Pieprzakowi oskarżonemu o sprzedaż po pa
skarskich cenach cukru, skradzionego z magazy
nów  wojskowych, oraz o sprzedania chluba o 
wadze o kg. za 50 kor. p. Bistroifiowi, który to 
chleb prawdopodobnie poch odził z darów ki-ako- 
wakich dla mieszkańców Lwowa.

ZEZNAN IA  P IEPRZAKA

Osk. przyznaje się do paskowania pozatem 
do niczego w ięcej. Jest ciężko chory na uszy 
i  7, konieczności uprawiał pasę*, by mieć pienią
dze pa leczenie filię. Cukier ten jak fuzel stwierdził, 
był pewnego kolejarza, p oehodził on z Przeworska. 
Pieniędzy niema, bo odbiorcy mu 42.030 kor. nie 
zwrócili.

Świadek Antoni Tuzel, zasądzony na 4 lata 
więzienia twir.rdzS że za zezwoleniem ppor. Pó- 
cka, sw ego przełożonego, cukier ten zmagazy
nował 67 w orków  i sprzedawał na prośbę k o
lejarza p. Szuszkiewicza Pieprzakowi. Cdy raz 
w’ pieniądzach dla Szttsz, brakowało 100 korw 
Pock zw rócił mu uwagę. W  czasie aresztowań la 
Pbck namawiał go w  wtięz^enfu by wziął wjiinę 
na siebie tylko, że nic mu nie będzie. Po zasądze
niu Pock złożył dla m ego u sierz. Lewity 8.000 
kor. i miał jeszcze 4.00u kor. dołożyć. Dziś m ó
wi piawdę i spodziewa się, że proces jego bedzie 
wznowiony, oto  jest niewinny. Cukier sprzedany 
był przeworski i prywatnego Dochodzenia, o  tem 
Pieprzaka informował.

Św. pprr. Póck przesłuchany przeczy stano 
w czo  co  do faktów podanych przez Tuzla tak

samo i  przy konfrontacji z Tazlem.
Nia popołudniowej rozprawie sierz. uew ta 

wiele szczegółów  nie pamięta, twierdzi, że Pock 
rozmawiał z Tuzłem przez ,,wizytyrrkęu w  w ię
zieniu, gdzie razem przebywali w  śledztwie. Z a 
wezwany Pock przyznaje, że czasem dawał Tu- 
ztowie papierosy i mówił ale o  obojętnych spra
wach Pieniędzy nie dawał dla Tuzla i to samo 
twierdz; Lewita. Prokurator w obec sprzecznych 
Póeka wnosi: by ss pisać protokół ze świadkiem, 
akta odesłać d o  sądu D. O. G. s Póka ewentualnie 
aresztować. Nasiępn.e p. Bistroń przyznaje się, 
że kupił dwa razy chleb po paskarskich cenach 
o<i Pieprzaka, który mu mów-iił, że jest to chleb 
z Krakowa.

Zeznawała dalej żona Pieprzaka, twierdząc, 
że rnęza do paskowania skłoniła nędza, jako in
walidę i kaleke.

Odczytano protokoły zeznań świadków itp. 
Nastąpiła uchwała tiybunalu w sprawie w n io 
sku prokuratora a m ianowicie postanowiono 
spisać protokół z świadkiem podpor. Póckiern, 
odesłać ten protokół do DOG. ale nie zawie
szać nad Póckiern aresztu.

Na tem postępowanie dow odow e zamknięto 
przemawiali prokurator kap. Argasiński, i obroń 
ca dr. Zarzycki.

W yrok  zapadł po godz. 11 w nocy T rybu 
nał uwolnił Piepizaka oef zbrodni kradzieży a 
uznał go winnym występku lichwy żywnością 
wej i skazał go za to na 6 miesięcy ścisłego 
aresztu, wliczając w to areszt śledczy.

Usifcw&ne milionowe oszustwo
Przed kilku dniami opubliko waliśmy na pud« 

stawie protokołów  policy jnych  senzaeyjną spra
wę między p. Schrottem a p. Franciszkiem 
Gayerem, obaj b. oficerow ie austryaccy, w  k tó 
rej z doniesienia p. Scbrotta w ynikało, że p. 
Gayer jest rafinow anym  oszustem, który p. 
Schrotta chcia ł zrobić waryatem aby dojść do 
jego majątku. Obecnie od  p. Gaytra otrzym u
jem y długie sprostowanie, z którego znow u w y
nika, że to p. Schrott ma zobowiązania w obec 
p. Gayera, który m iał m u pom ódz finansowo 
przy uporządkowaniu zadłużonego majątku Żu- 
rawiiiki, a teraz rości sobie pretensye. do u m ó
wionej części pieniędzy uzyskanej ze sprzedaży 
Żurawnik. Przeciwko Schrottowi toczą się leż 
dochodzenia w D. O. G. za niezbyt wyraźne 
operacye z inwentarzem po upadku Austryi i 
zachowanie się jego w  czasie inwazyi ukraiń
skiej.

Cała ta tajemnicza sprawa spoczywa w rę
kach p. radcy Słowikowskiego, który prowadzi 
śledztwo. Faktem jest, że p. Gayer w  tej chw ili 
znajduje się na w olności.

Czas Pdnniofć przedpłatę na *n>iecien! !

2 WbjuoweJ szwalni
przy uł. Janowskiej dochodzą nas skargi na 
skandaliczne odnoszenie się do pracujących w 
niej rebełn ic. W miejsce rozum nego dawnego 
komendanta przydzielono por. Borzejowskiego, 
który pozwala sobie na to, że robotnicom  przy
chodzącym  rano do pracy oświadcza poprostu, że 
dziś nie ma roboty, aby sobie noszły do dom u 
i naturalnie za ten dzień nie płaci. Płaca na 
akord jest tak wym ierzona, że przy najwyższym 
wysiłku można zaledwie zarobić ok o ło  20 kor. 
dziennie,

Jest poprostu skandalem, że w ten sposób 
wyzyskuje się robotnice pracujące na w łasnych 
m aszynach, które też podczas bom bardow ania 
miasta w roku zeszłym z narażeniem życia w y
konyw ały swoją pracę. Nie daje się im m im o 
wyraźnego przyrzeczenia żadnej jo m o c y  apro- 
wizacyjncj, o deputatach słyszały one tylko z ga
zet. Tak znęca się zarząd w ojskow y nad 200 
robotnicam i

Byłby najwyższy czas, aby ktoś zbadał te 
stosunki, tem więcej, że warsztaty te są nędznie 
zaopatrywane w materyały. Nici i materye są 
takie, że przypom ina to sławne tradycye rosyj
skich intenaantur. Żołnierz na froncie rrie ma 
co  w łożyć na siebie, ale w  szwalni wojskowej 
we Lw owie, a więc nie daleko za frontem  nie
ma roboty, lntendantura tutejsza nie umie po 
starać się o materyały w porę, aby tak kon.li
czny warsztat utrzym ać w intenzywnym  ruchu. 
Cała zaś m ądrość gospodarcza polega na sz; kli
nowania biednych  szwaczek.

Datk> na fundusz Oporu.
R obotników  Zagłębia Borysław.

Na Nr. listy 405 Prrm ierLeo Albert 315 Mk.. Nr. 
309 Sekcya Las Aibert 400 Mk., Nr. 310 Sefctya 
Las Albert 160 Mk., Nr. 549 Kopalnia Lim anow a 
Jan na 1.098 Mk., Nr. 427 Tumidajskr Potok 
495 Mk., Nr. 566 Fanto Janina 237 70 .VI,., 
Nr. 562 Premier Eglon 132 Mk., Nr. 551, 502
Union Lim anow a 434 •Mk., Nr, 331, 329, 330 .

579, Galicya Horodyszcze 1.870 Mk., NT. 468
GoiUinani Uopalaia Oil Star 288 Mk., Nr. 533
Fanto kopalnia Zeus 360 Mk., Nr. 584 L im an o
wa 260 Mk., Nr. 423 Jasienicki Mały 301 Mk., 
Nr. 451 Borysławski I. i II. Potok 747 Mk

C. d. n.

I b  S f i o i s g o
O sobliw y ton, w jakim  Starostwo wzj w 

Obywateli, gdy potrzebuje od  nich jakiegoś wy 
jaśnienia: W EZW ANIE. W zyw am  panią NN. z 
.-.Kolego, ażeby jawiła się u podpisanego w dnii 
NN. 920. o godz 9. rano pod rygorem grzywrr 
50 kr. względnie przym usowego przystawienia 
M ogłoby się Starostwo pozbyć takiego kapral 
bkiego tonu.
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Jjomunikaiy.

POSIEDZENIE KOMISYI ZW IĄ ZK Ó W  ZA
W O D O W YC H  i przew odniczących wszystkich 
organ izacji odbędzie się w  poriedziałek dnia 
22 marca o  godz. 6 30 w ieczór w salLRadyRob 
Rynek 8, I. p.

Z pow odu ważności spraw obecność wszyst- 
k.ch konieczna. Uprasza się o  punktualne przy
bycie.

Ba CZNOŚĆ METALOW CY i i w  niedzielę 
dnia 21 m arca 1920 r. o  godzinie 10 przedpol. 
odbędzie s ? walne zgromadzenie pracowników  
m etalurgicznych przy ul. Ormiańskiej I. 31 1. p.

Porządek d zien n y :
1) Odczytanie protokołu  z ostatniego walne

go zgromadzenia
2) Sprawozdanie zarządu.
3> Sprawozdanie kasowe.
4) Udzielenie absoluioryum  ustępującem u za

rządowi.
5) W ybory nowego Zarządu.
6) W nioski i interpeiacye.
U w aga: W  razie braku kom pletu, zgrom a

dzenie odbędzie się tego samego dnia o godz nie 
11 przedpoł. bez wzg ędu na ilość członków . % 
Stanisław Ra ek, prezes. Zygm unt Rogalski se
kretarz.

„RADY FABRYCZNE i ZWIĄZKI ZAWODOWE 
W STRESZCZENIU FR. OOfiSMEfcO Pod po
wyższym tytuiem  wyszła z druku nader intere
sująca broszurka nakładem  Ludow ego T o  w. 
W ydaw niczego, Lvfów, ul, Sykstuska 21. Bro
szurka ta powinna się znaleźć w  ręku każdego 
zorganizowanego towarzysza ze względu na swą 
treść określającą się już w samym lytule. Do na
bycia  w adm inistracyi „Dziennika Ludowego" 
pu 2 Mk. za egzemplarz

KÓŁKO ZA B A W O W E  DRUKaRZY L W O W 
SKICH zaprowadza w yższy kurs tańców pod 
kierownictwem  p. D. Jaworskiego, tancerza tea
tru m iejskiego. W pi»y przyjm uje się codziennie 
■o godz 7 w lo .a lu  Slow. ul. Piekarska 18 I p. 
Początek kursu dnia 6 kwietnia 1920.

STA R A N IE M  zjednoczonych żydow skich zwią
zków zaw odow ych  odbędzie się w  niedzielę 21. 
bm. w  s&ii Dom u Naro lnegc o  godz. 3 po poi.: 

„\Sieczór M arcowy* 
ku uczczeniu ruchów  w olnościow ych  % 1848 ro 
ku, ze współudziałem  tow Jurisa red. z W ar
szawy. W stęp 3 kor. Bilety sa do nabycia w 
sekretaryacie Kaźmierzowska 1. 15. 1 7 — 2.

KOŁO AMATORSKIE KAFLARZY z okazvi 
otwarcia now ego lokalu urządza w  niedzie
lę 21, Ooieezor Inauguracyjny z program em  1. 
Przemówienie. 2. Chór 3. Dekiam scye 4. S olo 
baryt. 5. 0  Józię fraszka sceniczna w 1 akcie. 
6- fŁ gospodzie  pod sroką humoreska sceniczna 
*3 śpiewami w 1 odsłonie. Wotęp za okazaniem 
zaproszenia. Krzesło I rzędne 5 Mk, Il-rzędn* 
4 Mk, lll-rzędne 3 Mk, miejsce stojące i  Mk.

> ząiek w godz. 7. wieczorem . Bilety wcześniej 
do  nabycia w biurze Slow. w  godzinach wie
czornych

LOKAL STO W . KAFLARZY zosłał przenie
siony na ul. Zieloną 1. 7. 1 p.

kauczukowe I metalowe w y
®  kotiuje po najtańszych cenach

® .Sśaks frassrtnaii

l !S ? " ł l 4 \ P  wencryczne, skórne, zastarzałe — 
BS M r^LaSB9 H leczy a p e c j a l i e t a  d r .  

^'RiaCH, sslioj. T7ałowa 1. ii. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiyarsanu tylko przed- 
połuuniem, ~ 872—2o

Były elew kl'n<kl wledeiuklei
D r .  M I C H A Ł  8 A L P E T E R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12—6 Lwów, Sykstuska 17.

D U H T Y 5 T M

vi. JslMbb jo i^ k i
p r i c o s m f a  tSes ' j s L - i e c b n i c z B i .  n a  U cha  21

OGŁOSZENIA

350 K. v
płacę za aparat starych sztucznych zębów, ku
puję każdą ilość nawet połamanych, a także stare 
złote zęby. — Ho«eI „Cłty“ ul Legionów t. 11. 
pokój 10. codziennie od 9 rano do 6 wieczór 
bez przerwy — Pozostaję przez krótki czas!

f f a g n ie f k i
uporczywe odciski I zgrubiałe naskórki usuwa 

radykalnie bez najmniejzego bólu

e iiiik u  urna n  musu
Cena flaszki z pędzelkiem A l k .  S  t i O

Skład i wyrób:

mi t m  im pite n m

ZaKład den ystyczno-techaiczuy
i

i Zjp>Eti& Pekel manna |
m L    »wyf.ouuje wszelkie roooty weatug
a najnowszych sy s tem ie  »

% Lwów, nazim ierzowsKa 17, pasaż. £

M A G A Z Y N  O B U  W  I A
jolccft trwite oraz eleganckie, obuwie wszel
kiego rodzaju po cenach przystępnych :-: 

W ł a d y  E ł a w  L i p i n a k ł  
tul- Szajnochy 1. 2. — (róg Kopernika}.

UBWIESZGZENiE.
.W zbran ia  się prz\ wla?zczenia sob 'e  mate- 

ryałów  fortyfikacyjnych, jak drutu liolcza^ego, 
belek, desek, żelaza i b lachy żelaznej znajdują
cych się w  opuszczonych row ach strzeleckich 
i um ocnieniach golow ych . Znoszenia um ocnień 
m ogą nastąp.ć tyl o  za zezwoleniem Dowództwa 
O kięgn Generalnego Lwów. W  wypadku otrzj 
m am a takiego zezwolenia naieży uzyskane ma 
teryały f-yrjyf. zdeponow ać w jednem  m iejscu 
i bezzwłocznie podać do w iadom ości najbliż
szemu Dowództwu piacu lub posterunkowi Po- 
licyi państwowej, celem dalszych rozporządzeń 
w myśl wydanych, równocześnie przez Dow. O. 
Gen. rozkazów.

Przywłaszczenie takich m ateryałów  i zuży 
wanie dla celów  w łasnych jest w zbronione 
będzie w  każuytn w ypadku uurowo ścigane. 
Gd by w braku mat> ryału drzewnego w bliż
szej ok olicy  drut kolczasty zoslal już nabyty 
przez gospc darzy rolnych  dla ogrodzenia swej 
p osiad łość ;, należy prosić D. O. Gen. Lw ów , o 
zezwolenie na odsprzedaż".

Zastępca Dowódcy :
Nowotny

Generał-podiorucznik

S L E  JZS£t
Kooperatywy, tionsumy, tudzież prywatni kupcy, 
reflektujący na kupno ś !edzi zechcą  się zgtosió

w Agsncyi Handlowej „PUZAPP*4
14-3 ul. 3 go Dilaja 1. 5.

m m m

i i i
fy & p o y t , W > jk  t '„ J n d k u  |l|
(_V ełonrcl.

ś p i e s z c i e  

Błeganckis Panie
îe2° Józefa 

kownie knV* ,e lan'o, szv-

! * t  ijtra, thk
okazyjnie dr> sprzedania — 
Wiadofr.os: w Admin-strac 

Dziennika Ludowego* ,,i
Sykstjska 21. y. p. s ul

Bywan S!°k j  i®
Zgłoszenia : ul. Soaowa - 
II. p. na prawo.

E g z a m  r w a n e g o
ralacz*-śl sarza. 2) szo
fer , 3) laborcn  »  a teez- 
rtego pr/yjmie zaraz Szpital 
powszechny we Lwowie. — 
Aynagrodzenif miesięczne 

około 760 koron, całodzien
ny wikt 1! kl. oraz miesz- 
kade, światło i opał, — 
Dla żonatych Dobory więKszt, 
aleznie od lości członków 

rodziny. 347-3

Akademik
nik, da 2000 — 3000 za 
wyrobienie posaay przy Kolei, 
Zgłoszenie listowni pod 
, ńkademik“ poste- restante 
Tarnopol.

H l i e c  in r t * 3 C S 5 !  pronrk p r .n i., lnic, r.rbk . d® ie l l /» j ,  n r .n r l u., m jct. rąk I L .firnt*. 
( t a ł  d i M M U n l  n  J.koteż p - - t :» a .  c ir u c ie i l*  m et.ll >1 a .ijl.purm l ŚW.t-wy a  I w yrob.nl.

<ier iii ós dziennie mleka
świeżego, pełnego_ potrze
buje krajowy Szpital pow
szechny we Lwów e. Ustne 
1 pisemne zgłoszenia przyj- 
■muje Zarząd szpitala 348-3

f l n m p k  na Sygniówce
AIUIMBII Brai.dstaterów- 
ka Nr. 212 z ogrodem — 
studnią na podwórzu zara? 
do s; ^zedanic. Wiadomość 
u właśc cielą Antonie^ 
Iwanczyszyna. 10—3

D r m a r  w dobrym stanie 
*» ’ * » “ ! , Freila f“ kupię. 
Bliższa wiadomość; E. Sil- 
uerner — Drohobycz, św 
Krzyża. 342-3

Bliiszrek lmformaerl ««tztoU

nOSHOafl M a  riVMIP 
=  teiciayta  =

we Lwowie, nl. Zielona 53.
FILIE: w Krakowie: E. IGim-
sIer i M. Statter ul. Gertrudy 
1. 23, w Stanisławowie: Ga
li. ya. Trybunalska 4, w  Prze
myślu: Goldberg, Moniuszki 
1. 7. M. O. Scheiner, Jagieł 
lofiska 5, w Borysławiu : W 

August, DrohobycKa.
—: Wszędzie do nabycia.

Tabela rozlizeti koron na marki I odwrotnie
POIaBCA

w  I ^ r i i H f a r n  I g n .  J a e g e r a
w e  L w o w ie , u l, S y k stu sk a  33..
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BHNH KUPIECTWH POLSKIEGO
f dawniej Galicyjski Akcyjny Bank Kupiecki)

i\a mocy zezwolenia Ministerstwa Skarbu  z 11[XII 1919
«

podwyższa kapitał akcyrny do 2 0 ,000^000  W. p.
w drodze emisji 85.000 sztuR nowych aRcji *io 200 MK. poi.

W myśl tego zezwolenia i statutu, nowe akcje nominalnej wartości 2 0 0  Mk, poi. nabyte 
być mogą w połowie i w stosunku dwie nowe akcje za każdą jedną starą,

p rzez  ćolf r tfcu soroycS  ahcIowarloszOaB en  299 IG. p . za  sztuką, 
p rzez  Bossy eh reflefctsafltotii pi 279 m . p . za  szfahą,

O terminie,*do którego dotychczasowym akcjonariuszom  przysługuje prawo płerwszeństwa 
w nabyciu nowych akcji, rozstrzygnie Walne Zgromadzenie.

u .
Wpraty uwzględnione będą w porządku chronologicznym, pfZyczem Zarząd zastrzega s o 

bie prawo nieuwzględnienia poszczególnych zgłoszeń.

Kwoty wpłacone I uwzględnione, —  do 1*go lipca 1920 roku oprocentownoe będą 
po 4«*, zaś od i-go lipca 1920 roku partycypują pro rata w dywidendzie za rok 1920.

Za rok f9!S e y p te c t s i  akcjonariuszom KDj„ dyw idendy. 
Za rok 1919 Wydział Wykonawczy %N. preponoje Tl. dymidendy*

Ewentualne nadpłaty ponad 2 0 ,0 0 0 .C O O  Mk. p. na życzenie uwzględnionych reflektan- 
tów mogą być policzone na poczet dalszych zamierzonych emisji z oprocentowaniem 4 %  aż do 
dnia, w którym przyznane im będzie prawo poboru dywidendy.

Bank jest w toku otwarcia oddziałów we wszystkich dzielnicach Polski. — Dotychczas 
funkcjonują oddziały w następujących miejscowościach:
Gde&sft, — Wollweberstrasse 27 (Dom własny) L W ^ l ,  — ulica Halicka 19, (Dom własny). 
E,ra»JjD, — rijarska L. 2. Przem yśl, — (Dom własny).
Labffti, — Krakowskie przedmieście. S88IBR, — (Dom włąsny).

WBTSZ8W&, —  S zko ln a  10.

Zastępstwo interesćw Polskiego Kupisetwa na Amerykę objął rdzennie eolski Broadway 
National Bank of Buffalo.

Wpłaiy na aleje przyjmują wszystkie własno oddziały Ba11 ku I wszystkie poważniejsze 
instytucje finansowe w krają, — zaś w Malopossce
Ban* krajowy we Lwowie

1 wszystkie jego oddziały 
Bank Hipoteczny we Lwowie

I wszystkie jego oddziaiy

Bartk Przemysłowy we Lwowie
I wszystkie jego oddziały 

Gailcyjs’ I Z iem ski Bank Kredytowy
we Lwowie I wszystkie jego oddziały

1684

Austrjacll Zakład Kr&dytowy —  Filia we Lwowie.

Dotychczasowi akejonarjuze mogą wpłacać tylko we własnych Oddziałach Banku.

Dewiza Banka knniectwa polskiego 9
„FOL&Kl HANDEL w POLSKICH REKACH E“

Zarząd.

w m m ■ iWm '

1 r«taKte  odpoirfwłzfafei JAN CZYBEM h w  A Goh fc iw  w t L m H i  ta t  r .


